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WŁOSI ZDOBYLI ADUĘ!
W czasie  bombardowania włosi zabili 40  kobiet i 32 dzieci

RZYM, 6. 10. (\vł.) Urzędowo do­
noszą. że dziś o godz. 11.30 w połud­
nie wojska włoskie po zażartej walce 
zdobyły Aduę.
WŁOSI OPUSZCZAJĄ A BIS YN JE  

A D DIS ABEBA, 6. 10. (w!.) Oby­
watele włoscy za wyjątkiem urzędni­
ków7 poselstwa włoskiego w Audis 
Abebie opuszczają Abiśynję.

Opowiadają oni, że w7 ciągu mie­
siąca armja włoska dotrze do rzeki 
Paktas i wówczas dopiero rozpoczną 
się układy.

Misja wojskowa belgijska w7 dniu 
dzisiejszym opuściła Abisynję. 

DEM ONSTRACJE PRZECIW  " 
WŁOCHOM W LONDYYIE  
LONDYN, 6. 10. (wł.) Wczoraj

przed ambasadą włoską w7 Londynie 
odbyła się demonstracja przeciwko 
Włochom.

Policja rozpędziła demonstrantów. 
OKRĘTY W ŁOSKIE ZATRZY­
MUJĄ A N G IE L SK IE  OKRĘTY.

LONDYN, 6. 11). (wł.) Jedna z ga­
zet angielskich podaje, że jakoby na 
Morzu Śródziemnem włoskie okręty 
zatrzymywały okręty angielskie, ce­
lem stwierdzenia jaki przewożą ładu­
nek.

D EK R ET RGOSEVELTA  
W ASZYNGTON, 6. 10. (wł.) Prez. 

Roosevelt wydal dekret zakazujący 
sprzedaży stronom wojującym mater- 
jału wojennego i surowców, jak up. 
bawełny. Dekret ten w7 dniu dzisiej­
szym wszedł w życie.

Za przekroczenie dekretu grozi ka. 
ra do 5 lat więzienia i 10.000 dolarów 
grzywny.

SK U T K I BOM BARDOW ANIA  
ADUY.

ADD IS A BEBA, 6. 10. (wł.) Przy 
bombardowaniu Aduy zabitych zosta • 
ło 40 kobiet i 32 dzieci.

W walkach koło Aduy zabitych zo 
stało 4a abisyńczyków i 21 włochów. 
Do niewoli dostało się 65 włocb iw.

Taktyka abisyńczyków7 polega na 
tern, że wciągają oni włochów na te­
ren opróżniony, poczem następuje 
kontratak.
PIER W SZE OFIARY „RYTUAŁU" 

ABISYNSK IEGO .
NOWY JORK, 6. 10. Korespondent 

„Chicago Tribune" donosi, że posuwa­
jący się na prawem ubezpieczeniu o 
chotnicy dywizji sabaudzkiej oddział 
por. Bondi, liczący 181 ludzi, wpadł 
na północno-zachód od Auigrat w za­
sadzkę abisyńską. Walcząc zażarcie 
oddział włoski przebił się przez szere­
gi nieprzyjaciela, zostawiając na pla­
cu boju 32 zabitych. Ośmiu żołnierzy 
w tej liczbie dowódca kompanji wpa­
dli w ręce wojowniczego plemienia 
Danakii.

Próby odbicia wziętych do niewoli 
nie dały rezultatu. Dopiero nazajutrz 
patrole włoskie znalazły jeńców abi- 
syńskich o 3(1 klin. od miejsca potycz­
ki. Czterech z nich dawało jeszcze zna 
ki życia, pozostali zmarli już wskutek 
upływu krwi.

W szyscy oni mieli poobcinane pra­
we dłonie i stopy.

Stwierdzono również, że dokonano 
na nich okrutnego zabiegu, który pół­
dzicy Ranakilowic stosują wobec wzię

tych do niewoli lub zabitych wrogów.
Na piersiach nieżyjącego dowódcy 

kompanji włoskiej przypięta była kart 
ka a napisem w języku włoskim: „Ta­
ki los spotka każdego najeźdźcę Etjo- 
P j i ! "

Wiadomość o powyższem rozeszła 
się po linji frontu, wprowadzając od­
działy włoskie w7 stan wrzenia.
PLA N  UN IEM O ŻLIW IENIA WŁO 
CHOM K ORZYSTANIA Z K A N A ­

ŁU SUEZKIEGQ
LONDYN, 6. 10. „Deily Telegraph4 

donosi, że jakoby rozważana jest obec 
nie sprawa zastosowania w obec Wioch

sankcyj pośrednich przez podniesie­
nie opłat za prawo przejazdu przez 
kanał Suezki, co uniemożliwiłoby Wło 
ehom korzystanie z kanału bez konie­
czności zamknięcia go.

Towarzystwu kanału Suezkiego ma 
być uczyniona propozycja podniesie­
nia trzykrotnie opłat od wszystkich 
transportów wojennych. Opłaty te ma 
ja wynosić od 1 szylinga do 3 za tonnę. 
NEGUS H A IL E  SE L A SSIE  POŚCI 

PARYŻ, 6. 10. — Jak donosi „Pa­
ris Soil", po otrzymaniu wiadomości 
o przekroczeniu granicy przez wojska 
włoskie i proklamowaniu mobilizacji

Rzym przygotowuje się 
gorączkowo do obrony

Pociągi pancerne z armatami bronią miasta
PA RYŻ, 6. 10 — W edle sensacy j­

nych doniesień, przygotow uje się sto­
lica Włoch gorączkowo do obrony.

N a wzgórkach otaczających Rzym  
ustaw7ione zostały działa, służące do 
odpieran ia ataków  powietrznych.

Od kilku dni ośwdetlają reflek tory  
w godzinach nocnych całą okolicę nad 
Rzymem.

G ubernator Rzym u wez-wał w szyst 
kich urzędników i funkcjonarjuszy 
publiczny, by zapisyw ali się do związ­
ku obrony pow ietrznej.

W szędzie budowane są schrony 
przeciw ko atakom  lotniczym.

W edle opinji rzeczoznawców w oj­
skowych jest Rzym najsłabszym  punk

tern strategicznym . Na kilku odcin­
kach wybrzeża południowo - w łoskie­
go sto ją pociągi pancerna wyposażo 
ne w arm aty .

Także włoskie w yspy Dodekanezu 
są obecnie gorączkowo fortyfikow ane 
W SZY STK IE PORTY W ŁO SK IE  

ZA M K N IĘTE M INAM I?
RZYM, 6. 10. — W ielkie okręty pa 

sażerskie nie zarzucają więcej kotw i­
cy w porcie w  Neapolu.

Przypuszcza się powszechnie, io 
w szystkie po rty  włoskie na Morzu 
Śródziemnem zam knięte są minami.

W e wszystkich portach włoskich 
czynione są gorączkowe przygotow a­
n ia  wojenne.

ogólnej, cesarz Haile Selassie zarzą­
dził dwudniowy post, który rozciąga 
się  na całe otoczenie dworskie oraz 
rząd.
DEM ONSTRACYJNE M ANEW RY  
A N G IE L SK IE  W A L E K SA N D R Jl

LONDYN, 6. 10. Brytyjski nad­
komisarz w Egipcie sir Miles Lamp- 
son odwiedził w sobotę przed połud­
niem premjera egipskiego, a następ­
nie został przyjęty na audjencji przez 
króla Fuada.

Z Aleksandrji donoszą, że na po­
niedziałek zapowiedziane manewry 
wszystkich będących w porcie angiel­
skich okrętów wojennych. Urządzony 
zostanie alarm dla skontrolowania 
sprawności wyładowania marynarzy 
na ląd.

W alarmie weźmie udział również 
załoga garnizonu angielskiego w A- 
łeksandrji. Następnie odbędzie się pa­
rada przez główne uliee miasta, w 
której weźmie udział około 11.008 żoł­
nierzy morskich i lądowych.

Manewry t© pomyślane są jako dc 
mon strać ja.

Z ostatniej chwili
A D D IS A B EB A , 6, 10. (wi j We­

dług nadeszłych w ostatniej ch w il 
depeszy Adua nie została ostatecznie 
zdobyta przez włochów.

W  poszczególnych częściach mia­
sta trwają zażarte walki pomiędzy a- 
bisyńczykami a wiochami. Poszcsegól 
ne dzielnice miasta co godzinę prze­
chodzą z rąk do rąk.

W alki są niezwykle zacięte.

Trup na sali weselnej w Dąbrowie
Nieproszony gość zamordowany przez weselników

Wczoraj w godzinach rannych mie­
szkańcy Dąbrowy poruszeni zostali 
wiadomością o krwawej masakrze na 
weselu, w której zabity został 28-let- 
ni Czeslaw Kasprzyk, zamieszkały w

Gołonogu na kolonji „Podlesie*.
W mieszkaniu niejakiej Jadwigi 

Sitkowej przy ulicy Wesołej 11 odby­
wała się zabawa weselna.

Goście bawili się ochoczo, gdy oko-

Tajemnicze morderstwo
w iesie pod Zawierciem

Onegdaj wieczorem zgłosił się w ]>o 
licji gajow y Ja n  Lcpiarz, podając, ze 
w lesie w okolicy Zawiercia napotkał 
na  zwłoki nieznanej kobiety. Pol eja 
udała się na  miejsce, gdzie znalazła 
zwłoki kobiety z podorżniętem  gar­

dłem, w której rozpoznano 44-letnią 
Helenę H utnik. Przeprowadzone rewi 
zję w mieszkaniu Lapia:za, u którego 
znaleziono obrączki i pierścionek, nałę 
żące do zamordowanej. Lepiarza za trzy 
mano. Dochodzenie w toku.

Tragiczna śmierć mieszkańca Będzina
w Chorzowie

CHORZÓW , 6. 10. W Chorzowie u- 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi A bia 
l.am Loewumstein z Będzina, studcm  
medycyny, właściciel nieczynnej płucz 
ki „Ceeylj.a" w Piekarach. LoeweuCęin 
obecny był przy rozbiórce k o n s t ru k c j i

żelaznej i w czasie rzucania dźw igam  
przez robotników, dźwigar spadł na. no 
gi, miażdżąc mu je. Loewenstein upa­
dając doznał pęknięcia czaszki a prze>- 
wieżiony do szpitala powiatowego w 
Szarleju  zmarł w czasie operacji.

ło godziny 5-ej nad ranem do mieszka­
nia poczęli się dobijać nieproszeni go> 
ście, domagając się wpuszczenia ich 
na ueztę weselną.

Pomiędzy weselnikami, a nieprosz© 
nymi gośćmi wynikła bójka, w czasie 
której zmasakrowany został 28-letni 
robotnik Czesław Kasprzyk, który 
mimo protestów weselników przemo­
cą chciał dostać się do mieszkania.

Zwłoki zabitego przewieziono do 
kostnicy szpitala św. Wincentego w 
Dąbrowie.

Lekarz miejski na podstawie oglę­
dzin zwłok stwierdził, że Kasprzyk 
zabity został jakiemś tęp cm narzę­
dziem.

Doznał on zmiażdżenia kości cza-z 
ki, obrażenia mózgu i wylewu krwi.

Zwłoki zabezpieczono do decyzji 
p. prokuratora.

Policja zawiadomiona niezwłocz­
nie o krwawem morderstwie przyby­
ła na miejsce bójki i zatrzymała jak©
{lodejrzanych o zabicie Kasprzyka 88- 
etniego Juljana Sitko oraz jego bra­

ci 24-let.niego Czeslaw7a i 15-let.nieg© 
Leona Sitko.

Dalsze dochodzenia w toku.
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Uroczyste poświęcenie nowego gmachu szkolnego
w  M o d r z e j o w i e

Społeczeństwo dzieln icy  M odrzejo- 
w a obchodziło w czoraj p iękną a r  czy­
stość pośw ięcania now ow ybudow ane- 
go gm achu 7-klasowej szkoły powsze- 
chnej.

Nowy ten budynek stan ą ł na. o b ­
szernym  dziedzińcu w sąsiedztw ie s ta ­
re j szkoły. J e s t  to budynek  trzy p ię tro ­
w y o 10 dużych i w idnych salach w y­
kładowych i obszernej sali reak racy j- 
nej. Poza tern w gm achu tym  znajdu ją 
się specjalne pomieszczenia d la  św ietli 
cy szkolnej i biblioteki. M aiatu ra  w sa 
lach szkolnych jes t gustow na i harm o 
n ijna . S ta ran iem  kola opieki szkolnej 
zainstalow any został a p a ra t radjow y 
o 5 lampach z trzem a głośnikam i na 
każdym  piętrze jeden. W szkole tej z.ia 
lazło pomieszczenie 655 dzieci. (Im a ‘h 
ten został, w ybudow any sta ran iem  za 
rządu  m iejskiego. Dużo p racy  i s ta ra ń  
położył p rzy  budow ie szkoły k ierow ­
nik  tej szkoły p -T. K u rbici oraz człon 
kowie koła opieki szkolnej w osoborh 
p p .: S t. Oadziszewslciego, • L. Krzvw- 
dzińskiego i M ichalika.

W  uroczystości tej wzięli udział: 
prez. .J. K aczkow ski, w icepr. Almstit 
edt, w zastępstw ie k u ra to ra  szkolnego 
p. K abaciński — naczelnik w vdzialu 
szkolnictw a powszechnego przy  kur Aa* 
rjum  szkol nem okręgu krakowskiego, 
p rzedstaw iciele miojsoowego inspekro 
ratn szkolnego z inspektorem  Luchow- 
cem na czele, prezes m iędzyszkolnej 
kom isji porozum iew aw czj na pow. bę­
dziński dyr. Ledwos. dyr. M azur nacz. 
N aw rocki, radn i m. Sosnowca z nr^ze 
sem klubu radzieckiego p. Z. S zpinete  
f e n  nn czele orezes nauczycielstw a 
jzkól powsz. p. B arańsk i i wielu, wielu 
prz dstaw icieli różnych in sty tu ey i 1 
organizac.yj oraz liczne m iejscow e spo­
łeczeństwo.

B ano o godz. 9 w m iejscowym  koś­
ciele parn fja ln y m  w N iw ce odbyło się 
uroczyste nabożeństw o, k tóre celebro­
wał ks dziekan Gola.

Po nabożeństw ie uform ow ał się 
pochód, k tó ry  p rzy  dźwiękach o rk ie­
s try  kop: N iw ka przem aszerow ał na'
( H r .! j c  1- ^ t - r\ -HI -v -r-T  r\

■ • ■■■ - - - - - - - -  - -  • "sm 1Ęr

Kosztowna litera
In te resy  z A bisynją  są dzisiaj b.ir- 

dzo modne. M ister R ickett i m ister 
Czertok zainicjow ali tę modę. Rycerze 
przem ysłu i ludzie pom ysłowi ruszy li 
w ich ślady. P rzyk ład  zachęca Z achę­
cił też księcia Ludw ika de B ourben. 
P rzy b y ł z A m eryki do A ten i tu ta j opo 
w iadał szeroko o tem, że otrzym ał od 
pew nej firm y  now ojorskiej polecenie 
w y staran ia  się o koncesję w A bisynii.

Przechodząc od słów do czynów, 
w ystosow ał książę depeszę do A ddis - 
Abeby, w k tó re j w yłożył obszernie 
sw oje propozycje. J e ś li  za in teresu ją  o- 
ne i'ząd ab isyński, może zechce on za­
w iadom ić go czv jako  pełnomcenik' 
firm y  am erykańsk ie j ma p rz y jo  hać 
do A ddis - Abeby na koszt rządu. N a 
sw oją depeszę otrzym ał książę w k i l­
ka dni później odpow iedź z Addis-A- 
beby. B rzm iała ona: ..You m ay come 
here a t our expense". W szystko w po­
rządku : „M oże pan przy jechać na 
nasz koszt“ .

K siążę zebrał walizki i udał s ’ę w 
daleką a  kosztowną podróż w dobrej 
m yśli. P rzybyw szy  do A ddis-A b:by, 
zdziw ił się copraw da chłodnem u przy 
jęciu, jak ie  zarezerw ow ano dla zapro­
szonego te legraficzn ie gościa. Ale w 
m in is te rju m  w yjaśn iło  się wkrótce, 
iż zaproszenie „polegało na omyłce". 
P rzy  nadaw aniu  depeszy zapom m ano 
w staw ić lite rę  „y“ oo zm ieniło zupeł­
nie sens i treść.

Zam iast w yrazu „our“ miało być 
„your , czyli że depesza w inna brzmujń 
„możo pan  przyjechać na swój koszt". 
M ały błąd a  duża różnica. N ietylko 
książę n ie  zrobił in teresu  ale wyłożył 
?. w łasnej kieszeni sporo pieniędzy na 
koszty podróży w obie strony.

L ite ra  „y“ okazała się bardzo kosz­
tow na w im orezie ks, de Bourbon.

uroczyste pośw ięcenie nowo wy budow a 
nego gm achu szkolnego.

A ktu  pośw ięcenia dokonał ks. dzic 
kan Gola w asy sten c ji ks. kanon ika  
R aczyńskiego.

P rzem ów ienia w ygłosili: ks. dzie-
■ w o /. K aczkow ski nacz. Ka- 

baciński, dyr. Ledw os, prez. Szpine- 
tcr. prez. B arańsk i, p. Zagoń, p. Ga-

S Z C Z Ę Ś L I W Y  L O S
do  1-ej k la s y  34-ej lo te r j i  k u p isz  w  k o le k tu rz e

K A F T A L A
gdzie król wygranych

MIL JON
padł |uż d w a  r a z y .
N ie  zw le k a j  —  z a m ó w  n a t y c h m i a s *

K a t o w i c e ,  ul. św. Jana 16.
Korni© F». K. O. 304.781.,

RutkowsKa ciężko zachorowała
spowodu publicznego wystąpienia jej syna

W ielką sensację  w K a to w icach  i 
Z agłębiu w yw oła ła  w iadom ość o p rz e ­
w iezieniu  cło szp ita la  m iejsk iego  w 
K atow icach  J a n in y  R u tk o w sk ie j. J a k  
przed k ilku  dniam i już p isa liśm y , R u t 
kow ska na  ry n k u  w  K atow icach  sze ­
ściom a s trza łam i zam ordow ała sw ego 
m ęża z k tó rym  od pew nego czasu ż y ­
ła  w- seperac ji. P on iew aż R u tk o w sk a  
tłum aczyła się, że by ła  p rzez m ęża szy 
kanow aną i m altre to w an ą , że ży ła  w 
sknajnej nędzy, gdyż mąż nie daw ał 
•łe.l an i g rosza  n a  u trzy m an ie , zosta ła  
następnego  d n ia  po m o rd erstw ie  zwoi 
n iona z aresztu . P o  zw olenieniu  je j za

m ieszkała ona w K atow icach  p rz y  ul, 
M oniuszki 8, w m ieszkaniu , k tó re  o- 
s ta tn io  zajm ow ał je j  mąż, a k tó re  zo­
s ta ło  je j  przez policję w ydane.

N a  tle  w szystk ich  tych w ypadków  
R u tk o w sk a  doznała  silnego w strząsu  
nerw ow ego i d la tego  m usiano  ją  p rze  
w ieść do szp ita la  m iejsk iego  w K a to ­
w icach, gdzie zo sta je  pod opieką le k a r 
ską. Szczególnie n a  zdrow ie R u tk o w ­
sk ie j podziała ło  o s ta tn ie  w y stąp ien ie  
publiczne je j  s tarszego  sy n a  T ad eu sza  
k tó ry  pub liczn ie  w p ra s ie  ogłosił lis t, 
p o tęp ia jąc y  zbrodnię m atk i, a b ro n ią ­
cy pam ięci ojca.

Czy należało sprowadzać obcokrajowców?
Wyjaśnienie dyrekcji fabryki Deichsel

W związku z naszą notatką o zatrudnia­
niu obcokrajowców, dyrekeja fabryki 
D eiclisla  przystała nam następująco w y . 
jaśnienie:

„Pozwalam y sobie w yjaśnić. że zm usze­
ni b y liśm y spowodu niedostatecznego za- 
trudnienia ciągarek na druty cienke na 
urlop turnusow y wystać 16 ciągaczy dru- 
tu z oddziału ciągarek drutów cieukicb. 
N atom iast otrzym awszy zamów jenie na 
typ lin  dotychczas u nas nieprodukownn. 
m usieliśm y dla w yszkolenia naszych robot 
ników sprowadzić 2_cli fachowców - ro­
botników zagranicznych na 4—S tygodni. 
Brak tego rodzaju fachowców wr kraju zo 
stał zatw ierdzony przez inspektora pracy  
i  urząd wojewódzki. Sprowadzenie tych

fachowców  n ietylko nie odbiera pracy na 
szym  starym  robotnikom, lecz wręcz od 
w rotnie w skutek w yszkolenia ich w dziale 
produkcyjnym  dotąd u nas nieznanym, u- 
zyskujem y kadrą robotników, przy pomo­
cy których będziem y m ogli sta le  wykG. 
nyw ać produkty, dotąd sprowadzane z 
zagranicy. Pozw alam y sobie jeszcze w re­
szcie zaznaczyć, że nie sprow adzaliśm y  
tych robotników zagranicznych, co związa  
ne jest ze znacznym i kosztami, gd yby ■ ie 
zachodziła ku tem u nieodzowna koniecz­
ność. Ponadto zwracam y uwagę na fakt, 
że przez podjęcie tego działu produkcji 
zatrudniam y na lin ia m i znacznie w iększą  
ilość robotników, an iżeli to było z uw agi 
na norm alny stan zatrudnienia możliwe.

Teść dokonaj napadu bandyckiego na zięcia
pod M iechowem

W e w si K rop id ło , pow. m iechow ­
skiego 2-ch bandy tów  po w ybiciu  ok­
na weszło do m ieszkan ia P io tra  Mie- 
lusa, żąd ając  w y d an ia  pieniędzy.

M ielus pod groźbą rew olw erów  w y 
dal bandytom  spodnie, w k tó ry ch  zna i 

owa o się 1.800 zł. zainkasow anych  ze
n e J o 7 ( r P / 0WyŁ;h n a  rzecz P °  w sze chnei.o zak ładu  ubezpiecz** w zajem ­

nych. W  czasie rab u n k u  jed en  z b an ­
d y tó w  uderzy ł M iełusa jak iem ś tępern 
narzędziem  w głowę, kalecząc go do 
krw i, a d ru g i s trze lił z rew olw eru , n i­
kogo n ie ran iąc .

W  jed n y m  z b andy tów  M ielus ro z­
poznał W ojciecha K ow alsk iego , ojczy­
m a awej żony.

dziszew ski i k ierow nik  szkoły p .J .  K u r
biel, k tó ry  po odczy tan iu  ak tu  eryk- 
cejnego w  serdecznych słow ach dzięko 
wał zebranym  za  łaskaw e wzięcie u- 
działu  w uroczystości.

N astęp n ie  po w p isan iu  się obec­
nych do księg i pam iątkow ej i po zwie 
dzeniu  gm achu szkolnego uroezyst ,ść 
została zam knięta .

Paniedz.

7
P a ź d z iern ik

Dziś: N. M. P. Różańcowej 
Jutro: Pelagji, Brygitty Wd» 
Wschód słońca: 5.51 
Zachód słońca- 4.51

K A D J ©
W AK SZAW A. 1

Poniedziałek, 7 października.
6.60 P ieśń  „K iedy ranne w stają zorzo". 

6.33 Pobudka do gim nastyki. 6.34 Gim na­
styka. 6.50 Muzyka. 7.20 D ziennik poran­
ny. 7.50 Program  na dzień bieżący. 7 7.5 Pa  
rę inform acyj. 8.00 A udycja dla szkól. 
8.10 Przerwa. 11.57 S ygn ał czasu. 12.00 Hej 
ual z W ieży M ariackiej w Krakow ie. J2.03 
Dziennik południowy. 12.15. K oncert po- 
łudniow .y 13.25. Chwilka dla kobiet. 13.30 
Przerwa. 15.15. Przegląd  giełdow y. 15.2». 
Wliadomośei o eksporcie polskim . 15 36. 
Koncert zespołu kam eralnego. 16.00. Lek. 
cja języka niem ieckiego. 16.15. P iosenki. 
16.45. T ransm isja z W ilna. 17.00. S łucham  
odczytu społecznego. 17.20. K w artet forte­
pianow y. 18.00. P ieśn i rum uńskie w wyk. 
J u lji Drozdowskiej. 18.15 P ły ty  gram ofo­
nowe. 18.25 Jak pow stał i przybył do P o l­
ski statek „P iłsu d sk i1' 18.40. Życie k u ltu ­
ralne i artystyczne stoliicy. 18.45. M uzyka  
iekka. 19.00. K oncert reklam ow y. 19.15 Pro  
gram  na dzień następny. 19.25 Skrzynka  
rolnicsza. 19.40. W iadom ości sportowe. 20.00 
A udycja żołnierska. 20.30 Starowloska mu 
zyka w  charakterystycznym  układzie 21.00 
R ecital fortepianow y. 21.30 W ieczór lite ­
racki. 22.00. Kon cer1 sycnfoniczny. 2-3 05, 
M uzyka taneczna.

KATOW ICE.
Poniedziałek, 7 października.

6.30 Transm. z W arszaw y. 7.50 Program  
na dzień bieżący. 7.55 P are inform acyj, 
12.03 Transm . z W arszaw y. 13.35 (płyty). 
8.00 Transm. z W arszawy. 8.10 Przerwa. 
131.57 Transm . z W arszaw y i  Krakowa, 
T2.15. T ransm isja z W arszaw y. 13.30 M uzy  
ka lekka i taneczna. 14.30. Przrwa. 15.15 
W iadom ości giełdow e. 15.25. Transm isja a 
W arszawy. 16.00. Jak pow sta ły  nazwy  
miiast i wsi polskich. 17.00. Transm isja z 
W arszaw y. 18.15. Chór szkoły  powszechnej 
nr. 6 w Szopienicach. 18.30. D zieje K aśki 
i in ne przygody 18.45. Konciert reklaw ow y  
19.00. Skrzynka ogólna. 19.30 Lokalne wia- 
dom ości sportowe. 19.40 T ransm isja z W ar 
szawy. 23.05. Chór D ana śpiew a na dobra' 
uoe.

 OQO------
ZNIŻKI K O LEJO W E DO K R A K O W A  
N A  ZJAZD LIG I M O R SK IE J I K O .

LO N JA L N E J.
W  dniu 20 bm. odbędzie się  w Krako- 

wie w aln y  zjazd lig i m orskiej i kolonjab  
uej, celem złożenia hołdu u trum ny Wo-> 
dza oraz wzięcia udziału w sypaniu  kop. 
na im. Marsz. J. P iłsu d sk iego  na So­
wi ńcu.

O rganizację m asow ych przejazdów nu 
ten zjazd członków l ig i  m orskiej i ko­
lon ialnej z oałej P olsk i do K rakowa ob­
jęła  lig a  popierania turystyk i, która w; 
tym  celu uruchomi szereg pociągów popu. 
larnyrn. Odejdą one z K atow ic, GdynJ, 
W arszawy, Lublina, Tarnopola, S tan i­
sławowa i Przem yśla.

Cen przejazdu tem i pociągam i dla u< 
ezestników zjazdu będzie obliczona we­
dług taryfy  najn iższej, przyjętej dla po. 
ciągów  pielgrzym kow ych do K rakowa tj. 
z K atow ic w ynosić będzie 3 90 zł.

Zam iar w yjazdu i zapotrzebwoanie na  
karty  uczestnictwa należy zgłosić w lo ­
kalnym  oddziale lig i m orskiej i kol., naj* 
Ja!ej do dnia 14 bm.

D la osób m ieszkających poza punktem  
wyjściia pociągów, przyznane będą specjał 
ne zniżki dojazdowe od m iejsc zam ieszka­
nia do stacji w yjazdow ej pociągu popu. 
larnego. K arty  uczestnictwa, poza prze­
jazdem  ulgow ym , będą upow ażniały do 
świadczeń dodatkowych, przysługujących  
uczestnikom  pociągów  pielgrzym kow ych  
na Sowinieo.

1 Kielc
(k) Rażony prądem. W  zakładach prze 

m yślow ych ..Chęciny" pod K ielcam i w, 
czasiie pracy został porażony prądem elek­
trycznym  B olesław  Kaczmarc(zyk, z am, 
we w si Sokołów pow. k ieleckiego. Kacz­
m arczyk poniósł śm ierć na m iejscu.

(k) Zainiast  zapłaty — pięścią w tw arz. 
Onegdaj Józef D urlik, zam. przy ul. M ły­
narskiej 112 w Kielcaoh, będąo w stania  
podchm ielonym  kazał wozić się  dorożka, 
rzowi Józefow i C iszelskiem u po calem  
mieścóe.

Po dwuch godzinach kaw alerskiej jaz­
dy D urlik  kazał odwieźć się do domu t 
zam iast dorożkarzowi zapłacić 4 zł. za 
jazdę — uderzył go dwa razy w twarz.

Ciszelski o zajściu  zam eldow ał policji.



Z Zagłębia
t e a t r  m i e j s k i

w SOSNOWCU.
Dziś o godz. 8.30 wieczorem teatr m iej­

ski daje inauguracyjne przedstawienie 
dla zespołów robotniczych. W ystaw ione  
jjqdzie arcydzieło Z. K rasińskiego „Nie— 
boska kom edjaL

Jutro teatr m iejsk i wyjeżdża na Niern. 
ce z doskonalą kom edją R. N iewiarowicza  
„Kochanek — to ja*'.

— OQ-0—

SPRAW A BUDOWY SZPITALA  
DZIECIĘCEGO w ZAGŁĘBIU.
K om itet organizacyjny tow. p rzy ­

jaciół szpitala dla dzieci w Zagłębiu 
Dąbrowskiem  podaje do wiadomości 
ogółu, że po szczególowem opracow a­
niu s ta tu tu  (w myśl ustaw y o stow a­
rzyszeniach) — czyni s ta ran ia  u od­
powiednich władz, by jaknajrych lej 
towarzystwo zarejestrow ać (uprawo 
mocnie).

Do tego czasu czynności praw ne, a 
przedewszystkiem  przyjm ow anie o- 
fia r  załatw ia tow. lekarskie Zagłębia 
Dąbrowskiego. Składać je  można w ad- 
m inistuacjach pism  m iejscowych oraz 
do rąk  członków kom itetu, którego 
6kład przypom inam y: ks. kan. Raczyń 
ski, dr. K otarsk i, dr. Molicki, re jen t 
Salak, radny m iejski, kierow nik szko 
ły  B arański, mgr. Je rzy  Zarzycki i dr. 
Nasiłow ski; prócz tego w Dąbrowie 
dr. K ruszew ski i p. Uniejewski, a w 
Niwce p. F r . S tachura.

W  celach organizacyjnych kom itet 
zaprasza w szystkich kogo obchodzi 
sp raw a szp ita la  dla dzieci, a przede- 
wrszystkiem  przedstaw icieli związków 
i organizacyj na zebranie w dniu & b. 
m. (w torek) o godz. 18.30 w lokalu tow 
lekarskiego Zagłębia Dąbrowskiego, 
ul. 3-go m aja 15.

Za kom itet 
ks kan. Raczyński, dr. A. Nasiłowski.

1 ooo------

M A N IFE ST A C JE  ANTYCZESK1E  
W BĘDZIN IE.

Społeczeństwo Będzina w dniu 
wczorajszym m anifestow ała przeciwko 
gnębieniu naszych rodaków w Cze­
chach.

P o  nabożeństwie organizacja  ̂ ze 
sztandaram i i tłum y mieszkańców 
przem aszerow ały na plac 3 m aja przed 
pomnik, gdzie przemówienie wygtosd 
dyr. M azur.

Na zakończenie uchwalona została 
rezolucja.

 "0"-------

MOST NA PRZEM SZY W MYSŁO­
W ICACH OD STRONY MODRZE- 

JOW A GROZI ZAW ALENIEM
Ju ż  swego czasu pisaliśm y o za­

rysow aniu  się m ostu na  rzece Przem - 
szY w M ysłowicach. N askutek n a ­
szych alarm ów zjechała kom isja, któ­
ra  w ydała zarządzenie podstem plow a­
nia mostu.

Zarządzenie to tylko w części w y ­
k o n a n o /g d y  tylko prowizorycznie.

Obecnie f ila r  m ostu grozi runię­
ciem, co pociągnie za sobą zniszczę 
nie mostu. W pierwszym  rzędzie w i­
nę za ten s tan  m ostu ponosi kieąow- 
nictw o regulacji rzek, k tó re  usunęło 
ziemię, gruzy itp., podtrzym ujące czę­
ściowo fila ry . Niezwłocznie trzeba 
most odpowiednio zabezpieczyć, gdyz 

'w  przeciw nym  razie w niedługim  cza­
sie może być przerw ana kom unikacja 
M ysłowic z woj. krako-wskiem i kie- 
leckiem.

 0QO-------

— P ośw iecen ie sztandaru eechu bed. 
j , a r z y  w Sosnowcu. Odbyło się  w Sosno w 
cu pośw ięcenie sztandaru cechu bednarzy  
Po nabożeństw ie, które odprawił ks. pra­
ła t Pędzik odbyła siq akadem ja, w k tó ­
rej w zięli udział radcowie izby rzem ieśl­
niczej S iłuszek  li P. B anasik . Akadem je 
zaga ił przem ówieniem  starszy cechu p. 
A. W iderski.

— Zebranie naukowe stow arzyszenia  
hutników polskich. Dnia 9 bm. w gm achu  
syndykatu  PHŻ. w K atow icach przy ul. 
Lom py 11 odbqdzie się  zebranie naukowe 
stow arzyszenia hutników  polskich. Poozą 
tek zebrania o g. 18. R eferat pt» ,•W pływ  
micd/ii na pewne w łasności fizyczne sta li 
konstrukcyjnych m ałowąglowych" wyiglo 
si inż. E. MarzonckL

PORT
i W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E

C.K.S. prowadzi w mistrzostwach jesiennych k kl.
Z a g łęb ia

R ozgryw ki o m istrzostw o jesienne 
A  kłusy Zagłębia z każdym  tygod­
niem  s ta ją  się coraz bardziej in te re ­
sujące. W czoraj rozegrane zostały ty l­
ko cztery spotkania, gdyż mecz Ha- 
ko.ah — Zagłębie, na prośbę drużyny 
hędzińskiej przesunięty  został przez 
podokręg na inny term in.

W śród wczorajszych spotkań naj- 
większem zainteresow aniem  cieszył 
się mecz U n ja  — CK S, k tóry  m iał za­
decydować o prow adzeniu w tabeli 
m istrzostw .

Mecz ten zasłużenie w ygrał C K. S. 
usadaw iając się dzięki tem u na  ̂ czoie 
tabeli z przew agą dwuch punktów.

Obecna form a drużyny m istrza  Za 
głębia każe przypuszczać, że CK S. nie 
łatw o da sobie odebrać prowadzenie. 
N ajpow ażniejszym  przeciw nikiem  L; 
K . S. jest sosnowiecka U nja , k tó ra  je ­
dnak wczoraj mimo wysiłków nie zdo­
łała  wyjść zwycięsko ze spotkania.

Ju ż  obecnie pewnem jest. że w a l­
ka o zaszczytny ty tu ł m istrza  Zagłę­
bia rozegra się pomiędzy CK S. a 
U nja.

W  środku tabeli zachodzi praw ie 
co niedzielę zm iana pozycyj, k tóra 
jednak  nie m a w pływ u na dalszy los 
m istrzostw .

U dołu tabeli P łom ień uważać na­
leży za drużynę, k tó ra  i w tym  roku 
walczyć będzie o u trzym anie się w 
extraklasie. N ie wyklucza to jednak  
możliwości, że w sferze zagrożonej 
znajdą się zupełnie inne drużyny, o 
ile Płom ień przerw ie złą passę.

Niespodziianki w (tym względzie 
przynieść może w iosenna runda  m i­
strzostw .

Po wczorajszych spotkaniach tabe­
la m istrzostw  przedstaw ia się nastę­
pująco:

T A B E L A  
_ rzw a klub 
C. K . S.

I U n ja  
Zagłębianka 
B ryn ica 
Zagłębie 
Policy jny  
Sarin ac ja  
Solvay 

j H akoak 
j Płom ień

W yniki w czorajszych spotkań  są 
| następujące:

C, K. 8 . — U N JA  2:0 (2:0)
CK S. rozegrał mecz z Unją na sta- 

djonie m iejskim  w Czeladzi, przy  du- 
| żem zainteresow aniu publiczności. 

Mecz zakończył się w ygraną  C. K.

S. w stosunku 2:0 (2:0).
W  pierw szej połowie CK S. miał 

widoczną przewagę, k tó rą  w ykorzysta 
li D yrda i Socha, zdobywając goale.

Po  przerw ie U n ja  k ilkakro tn ie  a- 
takow ała bezskutecznie tyiamkę go­
spodarzy.

Również a tak  CK S. m iał k ilka do­
godnych pozycyj, k tó rych  niewyko- 
rzystano. Od większej przegranej u- 
chronił U nję bram karz Suw ała, k tó ry  
przytom nie in terw enjow ał w kilku 
groźnych sytuacjach.

Nąogół g ra  drużyn sta ła  na wyso­
kim  poziomie technicznym  i do koń­
ca była ciekawa. .

W przedmeczu rezerw  C K S. zwy­
ciężył U nję  w  stosunku 5:3.

PO LICYJNY — SĄRM ACJA 1:1
Na wlasnem boisku Policyjny zr*> 

m is owal z Sarm acją w stosunku 1:1 
(0:0). G ra niezbyt ciekawa.

B ram ki strzelili: M aniura dla P>r

licyjnego oraz M ichalik d la Sarm acji.
P row adzenie zdobył Policy jny  i 

dopiero w kilkanaście m inut później 
M ichalik główką zdołał wyrównać.

Sędziował p. Sozański, b. dobrze.
BRYNICA — SOLVAY 4:3 (2:0).

Czeladzka B ryn ica popraw ia fo r­
mę swej drużyny i dąży do um ocnie­
nie swej pozycji w śjpdku tabeli.

W czoraj B rynica zwyciężyła w sto 
sunku 4:3 po ciekawej grze tw ardą 
drużynę Solvayu na je j w lasnem  boi­
sku w Grodźcu.

B ram ki d la  Solvayu strzelili: Mai 
cherczyk 2 i „Józek“ 1.

ZAG ŁĘBIANK A — PŁOMIEŃ  
3:1 (2:1).

W M ilowicach Zagłębianka wygra­
ła spotkanie z Płom ieniem  w stosun­
ku 3:1.

O MISTRZOSTWO B KLASY.
Placówka — Sosnowiec l : f .

Czarni — K. S. M. 2:1.

Zawody lekkoatletyczne w Sosnowcu

gier pkt. st. br.
4 8 19:7
4 6 15:2
4 5 10:7
4 5 9:13
3 4 5:1
3 3 5:5
4 3 7:15
4 2 7:8
2 0 1:9
4 0 5:14

W czoraj na  stad jonie PW . i W F. 
w  Sosnowcu odbyły się zawody lekko­
atletyczne pomiędzy sekcjami pań i 
panów K P W . z K atow ic a Strzelec­
kim K . S. z Sosnowca.

W  konkurencji pań Strzelecki K S. 
zwyciężył katowiczanki w stosunku 
28:12 pkt., a  w konkurencji panów wy 
grał Strzelecki K S . w stosunku 54.14 
pkt.

W yniki w poszczególnych konku­
rencjach były następujące:

60 m. pań: 1) Paliszew ska M. — 
8.9 sek., 2) Lanżanka 9.

Pchnięcie kulą: 1) Paliszew ska M. 
8.74, 2 Lanżanka —- 8.72.

Skok wdał: 1) Paliszew ska I. — 
4.60 m., 2) Lanżanka — 3.98 m.

R zut dyskiem: 1) Paliszew ska M. 
26.78 m., 2) Lewandowska — 22.51 m.

100 m. panów: 1) Z ieliński 11.6 sek. 
2) Paliszew ski 11.8 sek.

400 m tr: 1) K rzaczyński — 57.4
(Strzelecki), 2) De Lem ranc — 57.2
(K P W ).

Skok wdał: 1) Zieliński — 63>J>
m., 2) W ęgrzyn — 6.30.5 m. (K PW )

Skok wzwyż: 1) W ęgrzyn — 1.55 
2) Zieliński — 1.50 m. (Strzelecki).

R zut oszczepem: 1) Krzaczyński — 
47.30 m. (Strzelecki), 2) H etm ański — 
43.40 m. (Strzelecki).

K ula: 1) H erm ański — 10.96 m. 
(Strzelecki), 2) Derwisz — 10.90 m. 
/S trzelecki).

R zut dyskiem : 1) S trojek  — 12.4o

3)

w
w

m. (S trze leck i, 2) Cym ander 30.61 m.
(K P W ).

1500 m tr: 1) Orłowski (K P W )
4.16, 2 )  Skucha (Strzelecki) 4.38.3 
Słociński (Strzelecki).

4X100 m tr.: w ygrał Strzelecki 
czasie 47.2 sek. D rużyna w ystąpiła 
składzie M arcinkowski, Paliszewski, 
Lewandowski, Zieliński, 2) KPW .

Sztafetę olim pijską w ygrało K P W . 
w czasie 3.43.3, 2 Strzelecki — 3 52 2.

Pozatgm  odbyły się zawody w suit 
kówkę które również zakończyły się 
w ygraną Strzeleckiego K . S.

W  siatkówce szóstkowej Strzelecki 
w ygrał w stosunku 15:9, 15:7.

W  siatkówce trójkow ej Strzelecki 
w ygrał w stosunku 10:5, 10:8.

R lTCH — F. C. STUTTGART 2:0
W czoraj na  w łasnym  stadjonie w 

W iqlkich H ajdukach Ruch pokonał wl 
cem istrza piłkarskiego Niemiec F. C. 
S tu ttg a rt w stosunku 2:0.

 o QO------

W ŁOSI W YGRALI PU H A R  NARO  
DOW.

W czoraj na stadjonie lazienk w  - 
skim w W arszawie odbyła się najw aż­
niejsza rozgryw ka w zawodach kon­
nych o puhar Narodów.

P u h a r zdobyła ekipa, włoska, dn ig  -K 
miejsce zajęli jeźdźcy niemieccy, n 
następnie węgrzy.

Polska - Austrja 1:0 (1:0)
Mecz zakończył się niespodziewa- 

nem naogół zwycięstwem p iłkarzy  poi 
skich w stosunku 1:0 (1:0).

Zwycięską bram kę dla Polski strza 
lii,w  34-minucie M atjas, k tó ry  wyko-

W ARSZAW A , 6. 10. (wł.) Dziś na 
stad jonie w ojska polskiego w W arsza­
wie w obecności 22.000 widzów odbył 
się m iędzypaństw ow y mecz p iłkarski 
Polska — A ustrja .

Nic tak nie zdobi Part, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

T ysiące Part zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
——■ stosująo-----

Krem i mydło „LACTOLItł”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

rjzy sta ł piękne podanie K isielińskiego

Z drużyny polskiej wyróżnili się 
M artyna, k tó ry  przytom nie interw en 
jow al w groźnych sy tuacjach  oraz K i­
sieliński i M atjas.

D rużyna polska praw ie przez cały 
czas meczu g rała  ofensywnie. W  nie­
których momentach austrjacy  w ytw a­
rzali pod bram ką polaków groźne sy­
tuację.

Zwycięstwo Polski pnzyjęte zostaK 
entuzjastycznie przez zgrom adzoną 
na stad jonie publiczność.

Sędziował p. Redlich, objektyw m e
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Nowe przepisy obowiązują bokserów polskich ueasrwrnmexemr.

O becnie obow iązu ją now e p rzep jsy  bok 
gerskie, uchw alone n aw alnem  zgrom adzę 
n iu  PZB .

W  regulam iinie sportow ym  zm iany  są 
u as tęp u jące :

P rzystosow ując  sic; do zarządzeń P . U. 
W. F. w alk i now icjuszy i  m łodzików  od­
być sią m ogą ną jw y że j w 3 s ta rc ia ch  2_ 
m inutow ych, w rękaw icach  10-cio unejo- 
w ych (285 gr.). R ękaw ice d la  sen jorów  wiu 
ny  ważyć 8 u n c ji każda (228 gr.) fiznuro . 
w ad ia  rękaw ic m uszą być obowiązkowo 
p łócienne lub  z m iękkiego m a te r ja ła .

W ażenie zaw odników  m a sie odbyw ać 
nago  lub  w s tro ju  sportow ym , jednakże  
bez rekawlic i ochran iacza pod brzusznego. 
t y  zaw odach m iędzypaństw ow ych, m ię ­
dzynarodow ych, m is trzostw ach  d rużyno  
wych i tow arzysk ich , ważenie zaw odni, 
ków rozpocząć sie m usi n a  je d n ą  godziną 
przed zaw odam i a  ukończone n a  pól go 
dżiny przed zapow iedzianym  czasem roz­
poczęcia zawodów. W  sk ład  k o m is ji w agi 
wohodzą we w szystk ich  zaw odach, w y ią . 
czając m istrzostw a indyw lidualne, po je d ­
nym  delegacie z w alczących zespołów o- 
ra z  p rzed staw ic ie la  W S P Z B  lub OZB, 
jak o  przew odniczącego. W  in d y w id u a l. 
nyeh  m istrzostw ach  P o lsk i ma W S1 PZB  
praw o rozstaw ić  w każdej wadze 2 na j 
lepszych zaw odników , w ed ług  w łasnego  
uznania, przyczem  jeden z rozstaw ionych

m usi być obrońcą ty tu łu  m is trz a  P o lsk i.
W a lk i o m is trzo s tw a  in d y w id u a ln e  od . 

b y w ają  siie obecnie w trzech  s ta rc ia ch  p? 
8 m in u ty .

P rz y w rac a  sie p rzep is, że z ch w ilą  upad  
k u  jednego  z zaw odników , d ru g i pow in ien  
sie niezw łocznie cofnąć do n a ro ż n ik a  neu 
tra ln eg o , n a jd a le j odległego od boksera  
leżącego. Za n e u tra ln y  n a ro ż n ik  uw aża 
sie ten , w k tó ry m  nie p rzeb y w a a n i s e ­
k u n d an t; zniesiono p rzep is  o je d n o m in u to  
wem o d stan iu  w riingu zaw odnika, k tó re ­
go p rzeciw nik  sie n ie  s ta w ił. Z aw odnik  
w chodzi w tedy  n a  r in g , n a s tę p u ję  u derze­
n ie  w gong, po ozem n a ty ch m ias to w e  po­
w tó rne  uderzen ie  w gong  k w a lif ik u je  z a . 
w odnika na zwycięzcę przez w. o.

O dnośnie sędziow ania, do d o tychczaso ­
w ych trzech  system ów  szdziowanlia docho 
dzą jeszcze dw a, a m ianow icie : przez
dw uch sędziów n e u tra ln y c h  n a  p u n k ty  i 
ringow ych  bez p raw a  g łosu ; (w ty m  w y­
p a d k u  sędzią rin g o w y m  może być czło­
nek za in teresow anego  k lu b u ) i przez j e d ­
nego punk tow ego  i ringow ego  bez p r a .  
w a głosu. S ędziu ję sie obecnie system em  
20-punktow ym  czyli m iędzynarodow ym , a 
różnica d aw n a 'jed n a  czw arta  p u n k tu  rów  
na sie obecnem u ca łem u  punk tow i.

M is trzo stw a d rużynow e w ok ręgach  zo­
s ta ły  p rzed łużone do 15 lis to p ad a .

Ś w ia t ł o
powietrze i woda —

to niezbędne warunki źyeia

PZ AŁ URZĘDOWY

K IE L E C K I O K R ĘG O W Y  Z W IĄ Z E K  
P IŁ K I N O ŻN EJ CZESTO CHO W A. 

A utonom iczny P odokreg  Z ag łęb ia  D ąbro  
w skiego w Będzinie.

A dres s e k re ta r ia tu :  M. Bluszcz. Będzin, 
u lica  C ynkow a 23.

K o m u n ik a t W ydziału  G ier i D yscyp liny  
N r. 25/35.

1. U zupe łn ia  się K o m u n ik a t N r. 24/35 
p u n k t 7, gdzie opuszczono w yraz „czy 
p rzec iw n ika1', całe w ięc za rządzen ie w in . 
n a  brzm ieć n as tęp u jąco : „C zynne zn iew a 
żeńie sędziego, czy też p rzeciw nika , może 
być uczynione bądź przez rękoczyn, bądź 
te ż : p izez  kopniecie, wobc czego te  o s ta t­
n ie  w ypadk i należy  podciągnąć pod konie 
czność au tom atycznego  zaw ieszenia g r a ­
cza, aż dó chw ili w ydan ia  orzeczenia 
przez WG. i D. G racz u su n ię ty  z g ry  je s t 
au tom atyczn ie  zaw ieszony w ćzynńo . 
śeiach i  decyzja  ta k a  w inna  być w ydana 
przez W. G. i D. w try b ie  doraźnym ".

2. W zyw a się Tg. „Dąbrowa'* do spo­
w odow ania pow tórnego  p rzybyc ia  n a  po ­
siedzenie W G. i D. w d n iu  9/10 35 r. o go­
dzin ie 19 g racza B. S a lta rsk ieg o , celem 
k o n fro n ta c ji i w y jaśn ien ia  zajść na zawo 
dach w dn iu  1. 9. 35 r. z K 9. „Saturn**.

3. U k aran o  n as tęp u jący ch  g raczy : a) 
K y ch te ra  E m ila  z TS. „Sarm acja* ' 4 tyg. 
d y sk w a lifik ac ją  od 7.10 do 3.11. 35. w łącz, 
nie, o raz u sun ięciem  od sp raw o w an ia  fu n k  
c.11 k a p ita n a  d ru ży n y  n a  p rzeciąg  6-ciu

m iesięcy  od 7.10 do 7.4. 1936 r. za słowną, 
obrazę sędziego n a  zaw odach  z CKS. I I  w 
dniiu 22/9 35 r.; b) R ybą O jzera  z ŻTG9. 
„Makabi** Sosnow iec o raz K ry s ia k a  J a n a  
z K SM  N w ka d y sk w a lif ik a c ją  po 2 m ie ­
siące od 7.10 do 6.12. 35 r. w łączn ie za b ru - 
tu in ą  g re  i w zajem ne kopan ie  sie n a  za­
w odach M akabi — K SM  I I  w d n iu  22/9 35,
c) K rzese Jó z e fa  z Ł K S. „M ars'* Ł ag isza  
1 tyg . d y sk w a lif ik a c ją  od 7.10 do 13.10 35 r  
w łącznie za n iebezpieczną g re  na zaw o. 
dach z K S. „S trzelec" w d n iu  22/9 35. r.
d) S endela  E d w a rd a  z K S1. „S atu rn* ' W oj 
kow iee su ro w ą  n a g a n ą  za zw racan ie  u w ag  
sędziem u na zaw odach 22/9. 35 r.; e) G órn i 
k a  W ład y s ław a  z K S. „Brygada** S trz e ­
m ieszyce 4-ro tyg . d y sk w a lifik a c ją  od 7.10 
do 3.11. 35 r. w łącznie, za s łow ną obrazą 
sędziego na zaw odach  22/9. 35 r.; f) K ozła 
S te fa n a  z K S. „B ałtyk '*  B obrow nik i, 4_ro 
ty g . d y sk w a lifik a c ją  od 7.10 do 3.11. 35 r. 
w łącznie, za słow ną obrazą sądziego n a  za 
w odach z K S. S trze lec  w d n iu  29/9. 35 r.; 
g) Ję d rz e jc a  S tanJisław a z K S1. „ B a łty k "  
B obrow nik i, 2 m ie s ię cz n i d y sk w a lif ik a c ją  
od 30.9. do 29.11. 35 r . w łącznie, za rozm yśi 
n e  kopniecie p rzec iw n ika  n a  zaw odach 
ja k  w yżej, h) C zajkow skiego Jó z e fa  z STS 
„Unja*‘ Sosnowiec, su row ą n a g a n ą , za nie 
sportow e zachow anie sie n a  zaw odach z 
S a rm a c ją  I I  w d n iu  29/9. 35 r.; i) B u d n e ­
go M ieczysław a z TS. „Zew", su ro w ą  n a ­
g aną , za zwracaniie u w ag  sędziem u n a  za . 
w odach z TS. „Sosnowiec'* w d n iu  29/9. 3o.

4. U k aran o  k lu b y : a) KS. „C yklon" R o ­
goźnik  g rzy w n ą  zł. 10 za  rozegTanie z a ­
wodów z „Odrą*' S za r le j w d n iu  29/9 35 r.

bądąc zaw ieszonym ; b). KS*. „ S a tu rn "  W oj 
kow iee o raz  K S. Ja w o rz n ik  _ Źychciee 
g rzy w n ą  po zł. 10 za ro z e g ra n ie  zaw odów  
w  d n iu  29/9 35 r., J a w o rz n ik  b y ł zaw ie­
szony.

G rzyw ny  n a leży  w p łac ie  w te rm in ie  do 
d n i 14-tu, t j .  do d n ia  21.10 35 r. pod ry g o ­
rem  au to m aty cz n eg o  zawieszenlia.

5. U k a ra n o  n a g a n ą  k ie row n ic tw o  TS. 
..Sarm acja** B ędzin , za n ie su b o rd y n a c je  
d ru ż y n y  n a  zaw odach  z C K S. I I  w d n iu  
22/9 35 r.

6. U dzie lono  n a g a n y  p. K ub iezkow i W ła  
dysław ow i z K S. „ B ry g a d a "  S trz em iesz y . 
ce, za p ro w o k o w an ie  pub liczności okrzy- 
kam i, n a  zaw odach z TS. „Zew*' w dn iu  
22/9. 35 r.

7. Z w ery fik o w an o  n a s tę p u ją c e  zaw ody
K la«a A : 22. 9. 1935 r. P o lic y jn y  — P ło ­

m ień 3:1 i 2 p k t, d la  P o licy jn eg o , 22. 9. 
35 r. Z a g łęb ia n k a  — B ry n ic a  2:8 i  2 p k t. 
d la  B ry n ie y , 22. 9. 35 r. Z ag łęb ia n k a  — 
S o lv ay  1:1 i  po je d n y m  p u n k cie  d la  obu  
k lubów , 29. 9. 1935 r. Z ag łę b ia n k a  — S o l­
v a y  2:2 i po je d n y m  p u n k cie  d la  obu k lu ­
bów.

R ezerw  k la sy  A : 22.9. 1935 r. B ry n ic a  — 
Z a g łę b ia n k a  2:1 i 2 p k t. d la  B ry n ie y , 22.9. 
35 r. U n ja  — H ak o a h  9:1 i 2 pk t. d la  U n ji, 
22. 9. 35 r. S o lv ay  — Z ag łęb ię  4:3 i  2 pk t. 
d la  S o lv ay u , 22. 9. 35 r. P ło m ie ń  — P o li 
c y jn y  5:3 li 2 pk t. d la  P ło m ie n ia , 29. 9. 1935 
r . Z ag łęb ię  — P ło m ie ń  7.2 i  2 p k t. d la  Z a ­
g łęb ia , 29. 9. 35 r. Z a g łęb ia n k a  — S o lvay  
1:1 i po je d n y m  p u n k c ie  d la  obu k lubów .

K la s a  B : 22. 9. 1935 r. T U R . G ołonóg -  
O rzeł 2.0 i 2 p k t. d la  T U R , 22.9. 35 r. G w ia 
zda — O rlę ta  1.2 i 2 pk t. d la  O rlą t, 22. 9. 
P la c ó w k a  — C zarn i 4:3 i 2 pk t. d la  P l a ­
cówki, 22. 9. 35 r. D ąb ro w a — C yklon 3.0 
i  2 pk t. d la  D ąb ro w y  — w alkow er spo- 
w odu n ie s ta w ie n ia  sie do zaw odów  K S  
„C yklon", 22. 9. 35 r. S a tu rn  — O ynkow nia  
1:0 li 2 pk t, d la  S a tu rn a . 29. 9. 1935 r. O rzeł 
— D ąb ro w a 0:5 i 2 pk t, d la  D ą b ró w r, 29. 
9. 35 r. B ry g a d a  — P lacó w k a  2:0 i  2 pk t. 
d la  B ry g ad y .

P rzew o d n iczący  W G. i D. (—) J a n  L o rek  
S e k re ta rz  (—) Zyg-niunt H o rzeIski. 

B ądzin , dn. 7 p a ź d z ie rn ik a  1935 r.

P ow ażan ie  u ludzi, zau fan ie , dob ro , 
by t i sp o k o jn ą  przyszłość zd o b ę­
dziesz sk ła d a jąc , sw e oszczędności 
w K O M U N A L N E J K A S IE  OSZCZĘ 
DNOSCI pow. Z aw ierc iań sk ieg o  w 

Z aw ierciu .

llj SPRAWIEDLIWOŚĆ l i  UL ZWYCIĘŻA! l i
POWIEŚĆ.

! ‘ XXVIII.
~~ P rz e c iw n ie ,  c h c ia ła b y m  tu .p o z o ­

s ta ć ...  —  w y s z e p n ę ia  n ie śm ia ło .

~  n  j k t0 ?  ~  z a p y ta ł  p ro b o sz c z .
-  O d y m  z a d z w o n iła  do  ty c h  d r z w i  

z ła m a n a  z n u ż e n ie m  i p ra w n e  u m ie r a ­
j ą c a ,  t r z y m a ją c  sw e  d z ie c ię  w  o b ję ­
c iach , b ła g a ła m  n a  k o la n a c h  m iło s ie r ­
d z ia ...

P r z y b y ła ś  w ięc  do  m n ie !  —  p y ­
ta ł  z d z iw io n y  k s ią d z  L a n g ie r .

l a k ,  k s ię ż e  p ro b o sz c z u ... w s k a ­
z a n o  m i tw o je  m ie s z k a n ie .

C z eg ó ż  m o g ła ś  ż ą d a ć  o d e m n ie ?
—  P o m o c y  w  w y n a le z ie n iu  m ie i-

if lV n  i Y  -W, te -j wiosCG> o b o w ią z k u , 
5 S °  VI? ’ k tó r y b y  m i p o z w o l i  

w y c h o w a ć  d w o je  m y c h  d z iec i.
M a sz  w ięc  d w o je  d z ie c i?

■ . a k» p a n ie ;  d z ie w c z y n k o  jorlo-

f e g o T r S " 5 “  m a m k i- • ' 4 o f -

—  A  g d z ież  j e s t  o jc ie c  ty c h  d z iec i, 

oczm Dna ° tarla lzy’ Plyn3ce -
, i ~  U m a r ł!  o d p o w ie d z ia ła  za lo  

d w ie  d o s ły s z a ln y m  g ło se m .
—  A  w ięc  p a n i  j e s t  w d o w ą ?

Wydawca Helena Monsiorska,

—  T a k ,  p a n ie
—  D la c z e g o  to  do  C h e v ry  p r z y s z ła ś  

s z u k a ć  ro b o ty ?  —  C h e v r y  u b o g ą  je s t  
w io s k ą  i  t r u d n ie j  tu  z n a le ź ć  za ję c ie , 
n iż  w  in n e j  lu d n ie j s z e j  o k o lic y . P r z e d  
p r z y b y c ie m  tu ,  m ie s z k a ła ś  p a n i  być 
m o ż e  w  m ie śc ie , g d z ie  m ia ła ś  j a k i ś  o- 
b o w ią z e k ? ...

—  T a k ,  m ia ła m ! . .
—  D la c z e g o  g o  p o r z u c i ła ś  

P o n ie w a ż  p o z b a w io n o  m n ie  m ie j
s c a  te g o , z p r z y c z y n y  b y n a jm n ie j  n ie  
n a g a n n e g o  p r o w a d z e n ia  s ię  m e g o , lecz  
że m  n ie  p o s ia d a ła  o d p o w ie d n ie g o  u- 
z d ó ln ie n ia .  Z a  k i lk a  d n i m ia ła m  o p u ­
śc ić  tę  s łu ż b ę . S m u tn a  o k o lic z n o ś ć ^ n a -  
k a z a la  m i u c z y n ić  to  w c z e ś n ie j .

I  p o d ró ż u je s z  p ie s z o  z d z ie c ię -  
$ .e m ?  C z y ż  n ie  p o s ia d a s z  ż a d n y c h  
ś ro d k ó w  p ie n ię ż n y c h ?

—  M ia ła m  sz e ść  so u s , za  k tó r e  k u ­
p i ła m  ż y w n o ść  d la  d z ie c k a .

—  C h c ą c  ci w y s z u k a ć  m ie js c e ,  
p r z e d s ta w ić  c ię  g d z ie ś k o lw ie k ,  m u sz ę  
p r z e d c w s z y s tk ie m  w ie d z ie ć , k im  je -

tr iiv l- i afZy- m a sz  p r z y  so lj’°  s w o je  l e ­g i ty m a c y jn e  p a p ie r y ?
J o a n n a  n a  t e  s ło w a  z a d r ż a ła .

—  P a p ie r y ? . . .  —  w y j ą k a ł a  z c ic h a .
—  T a k ;  —  p o jm u je s z ,  s ą d z ę , ża  

c h c ą c  o t r z y m a ć  m ie js c e  w  j a k im  d o ­
m u , a  b ę d ą c  n ie z n a n ą  w  te j  o k o lic y , 
p o t r z e b u je s z  z ło ż y ć  ś rv ia d e c tw a , do tv o  
d y .  B e z  te g o  n i k t  c ię  p r lz y ją ć  n ie  ze - 
choe.

M ło d a  k o b ie ta  p o b la d ła .  D a ć  s ię  
p o z n a ć ,  b y ło  to  p o w ie d z ie ć :  „ J e s t e m  
tą ,  k t ó r a  u c ie k ła  z p o d p a lo n e j  f a b r y ­
k i. J e s t e m  k o b ie tą ,  o s k a rż o n ą  o z b ro d  
n ię ,  a  g d y  n ik c z e m n ik  p e w ie n  p o s t a ­
n o w ił  m n ie  z g u b ić , u s p r a w ie d l iw ić  s ię  
n ie  je s t e m  w  s ta n ie '* .

P o ło ż e n ie  z d a w a ło  s ię  b y ć  b e z  w y j ­
śc ia . W  k tó r ą b ą d ź  s t r o n ę  z w ró c i ła  s ię  
n ie szczęśliw ca , p r z e p a ś ć  s ię  p r z e d  n ią  
o tw ie r a ła .

Z m ie s z a n ie  J o a n n y  n ie  u sz ło  u w a ­
g i  k s ię d z a  L a n g ie r a .

—  J a k ż e  s ię  p a n i  n a z y w a s z ?  —  z a ­
p y ta ł .

—  J o a n n a . . .  —  o d p o w ie d z ia ła .
—  A le ż  to  ty lk o  im ię , a  p o n ie tv a i  

b y ła ś  z a m ę ż n ą , n o s is z  z a te m  n a z w is k o  
sw o je g o  m ę ż a .

—  T a k  je s t .
—  Z a te m  to  n a z w is k o ? ..
K ła m s tw o  i d łu ż s z e  w a h a n ie  b y ło

n ie p o d o b n e . P o d d a ć  s ię  b y ło  t r z e b a .
—  N a z y w a m  się ... J o a n n a  F o r t i e r  

—  w y ją k a ł a  z c ic h a .
—  J o a n n a  F o r t i e r . . .  —  p o w tó r z y ł  

k s ią d z  L a n g i e r  —  p rzy b y A v asz  z A l-  
f o r tv i l l e ?

O f i a r a  J a k ó b a  G a r a u d ,  p r z e r a ż o n a  
d o  g łę b i ,  z e r w a ła  s ię  z m ie js c a .

—  A c h !  —  z a w o ła ła  —  p a n  więc 
w ie s z  w s z y s tk o !

—  T a k ,  n ie s z c z ę s n a ,  w ie m  w s z y s t-

HUMOR
U LEKARZA

— A co pan pije?
— Jeśli pan doktór łaskaw to pro­

szę o kieliszek koniaku!

R Z E C Z  N IE Z B Ę D N A .
— Czem u w łaściw ie  p rz y  ś lub ie  po trze  

b a  św iadków ?
— Bo późn iej żadenby  n ie  uw ierzy ł, żą 

by ł ta k im  osłem .

S T E N O G R A F JI, p is a n ia  n a  m aszyn ie  y/y, 
uczarn. Zgłoszenia: G ołąbią 1. W skaże por* 
tje r .   .  ____________________ V
U N IE W A Ż N IA  się sk rad z io n ą  książeczkę 
w ojskow ą i  k a r tą  m o b iliza cy jn ą  w ydany 
p rzez P . K . U. B ędzin  n a  im ię  P rz y b y lsk ie  
go Józefa ._______________
U N IE W A Ż N IA M  zagub ione 8 w eksle po 
500 zł. in  blanco z w y s ta w ien ia  w łasnego  
I. L. R yńsk i.
C U K IE R M A N  CU A IM  SZM U L zg u b ił do 
wód osob is ty  w Z aw ierc iu , w y d an y  w W io 
szezowie.
W IE K IE R A  W A C ŁA W  G rzybow a 6 zffii 
b ił św iadectw o, ze szkoły  W aw el N r. 6 
U N IE W A Ż N IA M  św iadectw o ukończenia 
7-m iu k las szkoły  pow szechnej, w ydane w. 
ro k u  1932 przez szkołą powsz. im . A dam a 
A sn y k a  N r. 21, J e n  t ła  L ed e rm an

k o  —  w y rz e k ł  k s ią d z  L a n g i e r  ła g o d ­
n ie , b io r ą c  j ą  z a  rę k ę . —  W ie m , i e  
j e s t e ś  śc ig a n ą , p rz e z  p o lic ję !

—  J a . ,  ja ? . .  —  w y k r z y k n ę ła  —  i o 
cóż m n ie  o s k a rż a ją ?

—  Że,ś p o d p a l i ła  f a b r y k ę  i z a m o r­
d o w a ła  p a n a  L a b ro u e ...

-—  A le ż  to  fa łs z .. .  f a łs z !  —  z a w o ­
ł a ł a  s i ln y m , s ta n o w c z y m  g ło se m , z ge 
s te m  p r z e r a ż e n ia .  —  W o b e c  B o g a , k tó ­
r y  m n ie  s łu c h a  w  te j  c h w ili .. .  n a  szczę  
śc ie  i ż y c ie  m o je g o  s y n a ,  k tó r e g o  k o ­
c h a m  n a d  -w szystko  n a  ś w ie c ie , p r z y ­
s ię g a m !...  J e s t e m  n ie w in n ą !

U d e r z e n i  s i łą  b r z m ie n ia  ^ ło s u  m ło­
d e j  k o b ie ty  i w y ra z e m  j e j  f iz jo g n o m ji  
p ro b o sz c z , je g o  s io s t r a  i  E d m u n d  za* 
m ie n i l i  z  so b ą  s p o jr z e n ia .

—  L e c z  j e ś l i  j e s te ś  n ie w in n ą ,  d la ­
c z e g o  u c ie k a s z . ..  d la c z e g o  s ię  k r y ­
je s z ?  *

—  D la c z e g o  u c ie k a m ...  d la c z e g o  s ię  
bryję? — odrzekła, — tak., to praw­
da.. to m n ie  oskarża z pozorni i ścią* 
ga na mnie potępienie! uciekam, po­
nieważ się czuję zgubioną... A jednak 
posiadam dowód mej niewinności w. 
tej zbrodni... Dowód niezaprzeczony li

— PM słę z nim stało?

V. e. n.

D iuk- „ .u sp ie s  Znąlebia* Sosnow iec , T ea tra ln a  L Redaktor «dp. Tadeusz Lipski.


